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KAL E N D A R Z Y Kziś środa, dnia 15-go maja -
шп]ana de La Salle i św. Zofji wd.

Jutro czwartek, dnia 16-g0 maja-
św. Jana Nepomucena.

Pojutrze piątek, dnia 17-g0 maja,
Paschalisa.

Wschód słońca o. godzinie 5:29;
zachód o godzinie 8:03.

Księżyc: wschodzi дино o godzi
nie 4:02 rano.
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(Patrz na stronicę 61q)

 

- STAN POGODY

Chicago i Okolica
Dziś i jutro ogólnie pogoda; wol

| ne podniesienie się temperatury. -
Dziś umiarkowane wschodnie wiatry.

` W stanie Illinois - dziś pochmur-

 

nie; nieco cieplej w środkowej i pół
nocnej części stanu; jutro pogoda i
cieplej.
Temperatura Doby Minionej
Najwyższa o godzinie 8 wiecz..... 43
Najniższa o godzinie 4 rano ..... 39
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KATEDRZBeda Dzis I

IRA na 9 M|e5|ecy „ Al ie z Belwederu
| Ciało pochowają duch żył będzie

 
 

  
    
 

WARSZAWA, 15 mi
go mają być dziś prze
Jana, skoro tylko będzie
cjalnie. Pochód żałobn
bionemi czarnemi flagan

Kardynał Kakowski
katedrze w piątek o 114

   

 

ne z Belwederu do katedry św.towa srebrna trumna, robiona spe-rzejdzie ulicami Warszawy, ozdo-drogą długą na 2 i pół mili.
dprawi uroczystą Mszę żałobną w
rano. Do tego czasu katedra bę-dzie otwarta dniem i nocą, aby każdy mógł odwiedzić zwłoki,Po nabożeństwie trumna zostanie przeniesiona na Pole

Mokotowskie, gdzie armja dokona przed nią rewji z opuszezo-
nemi sztandarami.

Specjalny wagon kolejowy, który powiezie zwłoki do
Krakowa, będzie bez ścia! aby ludzie mogli je widzieć pod-
czas przejazdu pociągu. Nociąg będzie jechał wolno tak, że
186-milową drogę do Kraowa odbędzie w 18 godzinach,
.....W Krakowie, gdzie oflbedzie się ostateczny pogrzeb,
włoki będą wystawione m widok publiczny w sobotę i po-
zostaną tak, aż do spuszeztnia ich do krypty o godz. 10 wie-
crôr. Poméwa/ spodziewany Jestprzyjazd mlljona osób na
pogrzeb a 200,000-czny Kraków niema dosyć miejsca na po-
mieszczenie tylu przybyszy, wielu z mch obozowało pod: na-
miotami pod miastem.

WARSZAWA, limak. (Depesza Donalda,

 

  

Day'a do Chicago Tribune)
garnizonów przybywają z całego kraju do Warsza«
wy, aby poraz ostatni opuścić sztandary w. hołdzie
przed trumną marszałka Piłsudskiego. ---

: Od poniedziałku. anoplac przed Belwederem
| | i ulice,wiodące do . a pełnione tł

mem,h cym
000 316$ {neärzäûz golf w Krakowie wd:
tłumu czekają przeszłoag: £0-|_..Rzad prébuje .ine» munddritt

                

   

    
   

 

    

    

 



       
       

 
 

 

 

 

ZALOBNA DEPESZA

OJCA ŚW. PIUSA XI

WATYKAN, 15 maja. -

Papież Pius XI przesłał Prezy-
dentowi Rzeczypospolitej Pol-

skiej Ignacemu Mościekiemu

następującą depeszę kondo-
leneyjng: |

"Podzielamy do glebi serca ‘
smutek Waszej Ekscelencji il
ciężką stratę jaką poniósł Na-
ród Polski, zawsze nam uk}
drogi. Modlimy się o врокб)|
duszy opłakiwanego przez Poll-«
skę Marszałka i wznosimy ró-
wnież modły do Boga o pokol
i pomyślność Polski,_ które]
przesyłamy błogosławxgqstwo,
przesyłając błogosławmnsłtwq
całemu Narodowi w dostojnej |
Pańskiej osobie".
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000 głów. Niektórzy
tłumu. przeszło
    

obecnie leżą zwłoki. "_| .
Pilnuśilskf będzie hmiałh а: "któr

wspanialszy pogrzeb w grzymće pogrzebowej z War=
zjf Polski, wedle planów #8-|szawy 'do Krakowa. Każdy
binetu. Przygotowania do% 3 szczegół pogrzebu ma być u-
pogrzebu nie zostały jednak rządzony z największym prze«jeszcze ukończone. Wedle O- pychem, na jaki stać Polskę.
statnich wiadomości, pogrzeb Ministerstwo komunikacjiodbędzie się w нащёт), \€ je otrzymało już prośby o prze-
rek lub w środ ęw___£arszawlezło 20 specjalnych pociągów.

Zwłoki leżą w jadalni Bel-
wederu

Wczoraj w jadalni Belwede-
ru pani Aleksandra Piłsudska
przyjmowała przyjaciół zmar.
lego męża, przybywających z
kondolencjami. Jednakowoż
pod wpływem żalu zasłabła
znowu.

Pokój ten nie będzie nigdy
więcej używany za jadalnię.
Dziś przypomina on grobo-
wiec. Tymczasowa _trumna
marszałka spoczywa na dłu-
gim stole .jadainym, który
podniesiono o kilka stóp, Dwie
alabastrowe wazy, przybrane
krepą i z światłami elektrycz-
nemi w środku, oraz zandela-
bry z świecami oświetlają po-
kój przyciemnionem światłem.
Ściany pokoju wybite zostały
czarnem suknem.

Czerwono-białe flagi pol.
skie i przykryty  czerwonem
suknem stół przed trumną, na
którym złożono szablę i ma-
ciejówkę marszałka, odcinają
się swemi barwami od czerni

| żałoby.
Dzisiaj _wieczorem ciało

marszałka Piłsudskiego poraz
ostatni opuści mury Belwede-
ru. Zostanie ono przeniesio-
ne do katedry św. Jana gdzie
będzie leżało na widoku publi-
cznym przez dwa dni i dwie
noce, tak, _aby każdy mógł
przybyć i poraz ostatni popa-
trzeć na tego, który słuszniej,
niż ktokolwiek inny może być
uważany za "ojca ojczyzny".

Hold dziatwy
Wczoraj po południu skauci

i skautki, oraz dzieci szkolne
Warszawy zebrali się na pla-
u Piłsudskiego, gdzie stali w
milczeniu przez 5 minut, po-
czem odmaszerowali do Belwe-
deru złożyć hold zmarłemu.
W ciągu dnia zgłosiły się

też mniejszości narodowe z za-
miarem uczczenia marszałka,
Żydowskie, ukraińskie, biało-
ruskie i niemieckie organiza-
cje uchwaliły rezolucje, uzna-
jące Piłsudskiego za najwięk-
szego człowieka w historji
Polski. Rezolucje wyrażają
przekonanie, że dzięki łago-
dzącemu wpływowi marszal-
ka, nienawiści „rasowe, zwy-
kle wybuchające w czasach e-
konomicznych kryzysów, nie
wystąpiły w Polsce.

   

 

  

 

 

 


